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PIEKARSKA.
Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, społecznym i oświacie.

Ij  ( F Ó r n o s z l ^ a c y !
P odaj m y sobie  d ło n ie  ja k o  brat  

j i  w m iło śc i w zajem n ej zesp ó lm y  ram ion a !
b ratu , I 

im io n a ! [
■

l

W ie r z m y  szczerze w s iłę  Indu , 
Siejm y ziarn o  k u  ofierze,
Ono zejd zie  w p ośród  tru d u , 
d o z k n ie e t  sł > po ob szarze .

„G w iazda" wychodzi dwa razy na tydzień eo wtorek i piątek. P rzed p ła ta  kw arta ln a  w ynosi na 
pocztach I u pp. age.itów I markę, pod opaską 1 markę 50 ;eu.; w Austryi z prze0yłką 1 fL; w. 
Ameryci. 1 dolar.— L isty nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Adm inistracya „G w ia­
zdy. “ w B ytom iu (Benthen O.-S., Gleiwit:erstr. 13 ).—Za og łoszen ia  płaci się od wiersza peiytuw o- 

go lub zajętego miejsca 16 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat.

O głoszen ia  przyjmuje E ksped /cya  i Administraeya „Gwiazdy w Bytomiu, Jako tef i we W rocław iu  
R u dolf Hossa, oraz Haasenstein i V og ler w B erlin ', i H w b u rg u . —  W  Warszawie Rajchmau i 
Frendler, ulica Senatorska Nr. 22 —  W  Frankfurcie n. 11. Daube i 6o. — W  Paryżu i na całą 
Francyą A . 3ł«.winsSi, Par s Rne V ćie iśy  Nr. 3. —  B ękepism a nadpalane Redakcyi nir zwracają 

się, lecz bywają niszczone. —  Tłóm aczenia nskuto^niaja się bezpłatnie.

MECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Zaproszenie do przedpłaty!
*  Jeszcze ' \vsze można odnow ić przedpłatę na 

„ G i w i a z i l ę  j P i e k a r j k ą 44 iub „ G ó m o s z l ą
która kosztn je wraz z dodatkiem tylko -je­

d n ą  m a rk ę  kwartalnie, albo miesięcznie 35 fenygdw
„ G w i a z d a  P i e k a r s k a 44 napisaną jest 

w katalogu pocztow ym : „Z w eite  Abtheilung£<, polnisch, 
Nr 34  pro 1 8 9 0 .

„ G w i a z d a  G ó r u o s z l ą z k a 44 zaś zapi­
sany jest ,,Zw eite A btheilung" 9 polnisch Nr. 33 a.

„G w ia zd a " nasza śledzić będzie sprawy robotnicze 
i bron ić ich przed niesprawiedliwemi zachciankami czy 

'to panów, czy  ich urzędników, oraz ostrzegać przed 
podszeptami burzycieli porządku, którzy J o  w mętnej 

-dla-własuej ^krnzyśći ryby iow ^ e ,n ieb a czn eg o  ro- 
botn ka  i jego rodzinę w nędzę wtrącają.

Ż e  w  tym kierunku pracujem y, Szanowni Czytel­
nicy ju ż  się chyba przekonali z szeregn artykułów  w 
tym duchn pisanych.

Niemniej podawać będziem y, oprócz  nowin polity­
cznych i wiadom ości z blizka i z daleka, także jeszcze  i 
rady prawnicze, mianowicie w przypadkach okaleczenia, 
i w procesach o niesłuszne niewypłacanie przynależnej 
renty itp. Także i w każdym innym w ypadku na zapy 
tania pod rubryką „Poradnik  praw n iczy" rady udzielać 
będziemy

Nikt tedy żałow ać n:e będzie, ktokolw iek „G w ia ­
zd ę" naszą na bieżący Kwartał zapisze — a w ię cco  tchu na 
pocztę, lub do naszych panów A gentów , albo do Adm i- 
stracy' naszej w  Bytom iu G. Szl., przy ulicy G liw ickiej 
Nr. 13.

dla pobudzenia się do naśladowania cnót Pana Jezusa, 
obchodzim y uroczystości B oskie.

Następnie obchodzim y i uroczystości N ajświętszej 
M aryi Panny, częścią  także dla przypomnienia sobie ta 
jemnic wiary^., oraz dla podziękowania Bogu za łask i 
I\ .-M aryj w y św i^ cz o n e ,-  tudzież-4bi polecenia się Jej 
Opiece i dla- pobudzenia się do naśladuwan:a przesad­
nych cnót N. M aryi Panny.

U roczystośći zaś Świętych Pańskich obchodzim y 
dla trzech przyczyn: raz dla podziękowania B ogu za 
łaski im wyświadczone, pow tóre dla polecenia się w ich 
opiekę i po trzecie dla pobudzen.a się do naśladowania 
św iętobliw ego ich życia.

I  zaiste, jeżeli uroczystości te religijne, przez K o ­
ś c ió ł św ięty  postanowione, obchodzim y w duchu w iary ś ., 
wćsaczaś onjadzielnie odryw ają nas od tego znikom ego 
świata i zw racają w szystkie nasze uczue.a ku Niebu. 
One są jednym z przedniejszych środków , jak ie nam 
K ośció ł nasz święty podaje do nświątouliwienia ca łego 
roku. One wśród nędz niniejszego życia są naszą naj- 
gruntowniejszą pociechą, bo m m  przypom inają, ze po 
tem nędznem życiu nastąpi szczęśliwa w ieczn ość do 
której dusza nasza bez przestanku wzdycha._____________

Historya Bytomia i Piekar
oraz

Wiadomości kościelne.
O uroczystościach w ogóle.

Poniew aż każda chwila życia naszego jest nowym 
darem W szechm ocnego Boga, w ięc też w każdej chwili 
powinniśmy Boga w ielb ić, kochać i Jemu d zięk ow ać; 
lecz że każdy z nas ma swoje inne jeszcze  obow iązki, 
zatrudnienia, więc dobry i łaskawy dla nas B óg, prze­
widziawszy to postanow ił i chce, żebyśm y przynajmniej 
pewien czas w yłącznie Jego czci poświęcali. W  starym 
zakonie sam B ó g  przeznaczył na to Sobotę, a w nowym 
A postołow ie z natchnienia Ducha Ś -go  S obotę  przem ie­
lili na Niedzielę, dla tego, i i  w  tym dniu największe 
ajemnice naszej wiary spełn iły  się; bo w  Niedzielę zmart­
wychwstał Pan Jezus; D uch S. zstąpił na A p osto łów  

wedle niektórych pisarzy, także w N iedzielę narodzić 
ię m iał Pan Jezus; szczególniej jednak pamiątce Zm ar­

twychwstania Niedziela jest pośw ięconą i dla tego też 
w N iedzielę na znak tryumfu i radości K ościóJ' odprawia 
przed Sumą prccesyę i niektóre swe m edły odmawia 
atojąc, nie zachowuje postu, a przypadające w Niedziele 

rigilie, uprzedza w  Sobotę. 
ru Dla zachowania zaś w pamięci g łów n ych  tajemnic 

aszej wiary ś. i dla podziękowania Rogu za dobro 
.Jziejstwa w tajemnicach tych  nam wyświadczone, oraz

opis cudownego obrazu i kościoła  w Piekarach.
(Przedruk wzbroniony )

(Dalszy ciąg. —  Z  ibacz Nr. 51.)
Święty Jacek doznał szczególniej w godzinę śmierci 

czułej opieki Maryi. Błogosławiona Bronisława, siostra jego, 
modląc bię pewnego dnia na górze, ujrzała w pow.3trzu 
w wielkiej jasności Królową Niebieską uuossącij duszę Jacka 
do Nieba. Z  tego się dowiedziała pobożna zakonnica, że 
brat jej opuścił ziemię wygnania... Miejsce tego zjawienia 
zowią aotąd w Krakowie, Górą ś. Bronisławy.

Nadto rzecz godna uwagi, że Pan B óg dał Świętym 
polskim szczególniejszą łaskę wskrzeszania umarłycn... O sa­
mym św. Jacku jest podanie, że pięćdziesięciu ośm ... zmar­
łych dc życia przywołał.

Malowidła i obrazy uwieczniły pamięć cudów św. Jacka; 
przedstawiają gc one trzymrjącego w jednem ręku. Przenajświę­
tszy Sakrament, w drugiej statuę N. Maryi, Którą z łatwością, 
unosi, mimo jej ogromnego ciężaru

* *
P o odejściu Ojco, Jacka bojaźń przed gniewem Boskim 

wisiała nad głowami nieszczęśliwych mieszkańców jckoby 
ciężka chmura nawałnicą napełniona. N iestety! wkrótce 
nędze wszelakie przyszły na te okolice.

Klątwa przez Papieża rzucona, iak błyskawica, ciężko wszys 
tkich raziła. K ościoły były pozamykane i na próżno wzdy­
chali mieszczanie, dziec ich i wnuki o posnek chrześ­
cijański.

Ledwo że kilka tygodni po owym nieszczęr nym dniu 
mordów upłynęło, otworzyły się wody podziemne w kopa1 m ach; 
di remne były wszelkie prace, aby zatrzymać zalewy. Pożar 
okropny spustoszy! przytem w tym jeszcze roku Bytom. 
Wszystkie żywioły zjednoczyły się niby ku temu, aby nie­
szczęście uzupełniły. Luazie dopiero odetchnęli trochę —  
gdj z a przyczyną opata klasztoru ś. Wincentego w W rocła ­
wiu Ojciec ś. zniósł nareszcie po siedemdziesięciu latach 
nędzy i smutku klątwę kościelną,

O przeniesieniu obrażu Matki Boskiej P iekarskiej ao 
W ielk iego Ołtarza.

Mimo wszystkich złości i nieprawości Uczciwi i spokojni 
ludzie żyłi jednak i pod tamte czasy, a jednym z taki :h

byi świątobliwy ksiądz Jaicób RoczkowsKi pleban w Pieka­
rach, który kościoika i obowiązkn swego wiernie pilnując, 
gorąco przy tern modlił się, o upamiętame dla ludzi, i wśród 
długich modlitw a postów, miewał nawet niejakie wiuzeuia. 
I  tak raz wśród modlitwy, gdy w polu się znajdując, spoj­
rzał w góię ku nieba, ujrzał wraz z drugim kapłanem, dwa 
św.atła wyraźne, wznoszące się jakby z pagórka Oerekwicą 
-wanego, i opuszczające się na kościół w Piekarach, 
-potem znowu z nad tego kościoła wznoszące się i opadające 
ku Cerekwicy i napowrót, co trwałe przez całą godzinę. P le­
ban pom yślał'sobie, że jak te światła wstępują i wyitępują 
z kościółka na pagórek, tak może Bog da, że i światłe wia­
ry i rozumu wystąpi" zeń, i ustępujący tu lud oświeci, i wraz 
z tym ludom rozejdzie się damj pc wzgórzacł tego świata. 
Tak sobie myśląc, ksiądz ploBaS pelail jeszcze gorliwiej 
obowiązki uwoje, a najprzód postarał się aby obraz Matki 
Boskiej ty ją ć  z bocznego ołtarzyka, prochami^ekor jonego, 
i w wielkim ołtarzu umieścić. D la tegc to uczyni/ jwrią. 
aby lud miał łatwiejszy dostęp do obrazu. Frzouiasienie to 
miało miejsce w roku 1659. Sam ześ Ksiądz pleban coraz 
tkliwiej a serdeczniej do ludzi przemawiał: i w kościele i 
gdzie kogo spotkał, aby w nieb miłość i wiarę dawniejszą 
rozbudzić, a każdemu o ile mógł dobrzo czynił, gd«t ran i 
nieszczęść, juk zwykle po spustoszeniu nie brakło. —  Co do 
owych zaś świateł, to o nich po dzió dzieu jeszcze możur czytac 
świadectwo księdza Andrzeja Wiercioskiewicza. naten­
czas preoendarza Matów shegc „Ja , niże,, podpisany świad­
czę sumieniem mojem i wiarą kapłańską, ż< przed 15 laty, 
około trzeciej w nocy godziny, w przytomności Przewielebne­
go ks. Jakóba BoćzkowsKiego, Plebana natenczai w P.ekaracb 
widziałem światła dwa, na kształt świec, które z górlr Oe- 
rekwica zwanej, spadały ku Kościołowi w Piekarach, i.znowu 
wynosiły się w górę, zstępując i wstępując przez całą go­
dzinę. Na św adectwo tego widzenia podpisałem si° tu 
własnoręcznie 1 pieczęcią stwierdziłem.

W  Piekarach, du.& 5 Sierpma 1678 r
K s. Andrzej Wiercfoskomcz Prebendarz Mhtowski.

Gdy pleban K oczkowbI i pracował a sieoie w Piekarach 
nad ożywieniem m iw ici 3oskiej v  sercach ukolicznegi ludu, 
tymczasem i biskup krakowski Andrzej T izebn ick i,; troskał 
się o lud w swojej podówczas dyecezyi, i to zrobił, że zo 
stała wyznaczona misy a, i dwaj misyonarze wysłani do mia­
st? Tarnowskie Góry, aby iud ku Logu nawracali, odwra­
ca ą c  go przeto od wsajemnogc z sobą walczenie i gniewu. 

'Tarnowskie Góry zaś jest to siedlisko władz górniczych, też 
w pobliżu Piekar leżące, gdzie prawie ze największe 
było siedlisko niezgody.

Tak tedy i piebai. i bisnup, i mi lyonarzw pracowali wszyscy 
nad tem, aby ludł^m  wytlómaciyć, że kłócąc się e  walciąc 
i nie pracu.ąc przytem, sam; sobie najwięcej szkodzą, ale 
ludzie rozLukari wzajem na siebie, nie bardzo słuchał: choć 
już głodem marli, gdyż dla waiki me było komu orać ani 
Gać. A ż p an Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy, uznał, że 
doDełnioni jest miara grzechu, i podniósł straszną rózgę 
kary! Było to roku 1676.

W Tarnowskimi Górach wybuchła najprzód cholera; 
Pan Bóg dał śmierci misyą uspokojenia swawoinikow i od 
razu odmienno się wszystko. Choroba szerzyła się, a ludzie 
przerażeniem gnani, wyeiągal dopiero ręce do Boga, prosząc 
zmiłowuiiia. nawróceni grozą śmierci, gdj w obe< nauk misyo • 
narskicr nawracać D ę nie sporo im było. A le  dla bardzo 
wiolu pomocnem było nawrócenie już nio na tym Świecie, lecz 
na tamtym. Śmierć kos| swoją Kładła sobie u nóg bogatych 
i ubogich, jak aosauz trawę kładzie, lub idoż^. Tak Pan 
Bóg karze, gdy napominaniu nie pomagają, gdj ludzie za­
porami u azy, że s? ludżm. próbują życie ‘ akujr zwierzęta 
prowadzić, fezarpiąc się między jobą  ns wst"d i hańbę czło­
wieczeństwa !

Ns. cóż się odważasz, czteku, prochu marny?
P zeciw Stwórcy wstając jako duch on czarny!.
Skiuie Bóg i ciobie u.c ma już na świecie,
Już na sąd oslata* ni^są cig zamiecie.

I



C ó i jeśli ei przyjdzi. stanąć po lewiey 
I  swój wyrok słyszeć w gromach błyskawicy!
Nawet B óg sam wtedy nie da ci opieki,
K iedy sprawiedliwość rzeknie: „C ierp na wieki.“

H I .
Jak Hatka Boska Piekarska stała się ucieczaą 

zrozpaczonych.
Jęk, płacz i lament napełniał Tarnowskie G óry ; w tern 

Misyonarz. Ojcowie Jezuici, .apowiedueli pielgrzymkę do 
Matki Boskiej Piekarskiej i teraz posłuchano ich od razu, 
ludzie chwycili się Matki Boskiej, jak tonący chwyta się 
deski mającej go wyratować z tom bezdennej. Teraz się 
dopiero pogodzili Tarnowscy ludzie. W ysocy i nizcy, bogaci 
i ubodzy, uczeni i prostacy, wierni i niewierni, kto mogl, 
szedł, kto nie mógł wlec się, na wóz się wgramolil, a wszystko 
to ogrumną procesyą, długim szeregiem, gęstym tłumem, 
wspierając się jedno na drugiem z osłabiania, ciągnęło pod 
przewodnictwem Ojców Misyonatzy do Piekar, wznosząc ręce 
do Nieba, kto tylko siłę miał i .  wznosić, i głośno łkając 
rzewliwie, a o wstawiennictwo M atu  Boskiej błagając. Oo 
tam innowierców wtedy do wiary katolickiej się nawróciło, 
którzy już wprzódy po lutersku, lub inaezej Pana Boga 
chwalili niby, tego i zliczy ćby trudno. Tak to człowiek 
pyszny pokornieje w nieszczęściu, i dopiero pokora Niebiosy 
przebija zagniewane, i łzy ludzkie i modlitwy dostają się do 
stóp Tronn Pana Boga.

Uroczyste odprawiało się nabożeństwo; aż w tern za­
częły się rozchodzić wieści, że ktokolwiek °ię do Piekar 
ofiarował, ten do zdrowia przychodził i ślub swój Maryi 
Uzdrowicielce w Piekaracn uczyniony, dopełniał.

(Dalszy cią® w następnym numerze.)

Adam Mickiewicz.
Otóż nadszedł już. ale i m:nął znów tak upragniony 

d z i e ń  4 - c y  l i p c a ,  w którym cały naród polski z blizka 
i z daleka podążył czy to osobiście czy przez swoich dele­
gatów, albo wreszcie duchom i myślą, na miejsce oznaczone, 
do tej pra-starej stolicy wielkich mężów Polski, by zazna • 
czyć życie swoje, i by oddać cześć prochom i popiołom je ­
dnemu z synów Polski, który acz nie Grężem, nu. mieę.5gjn( 
ale piórem dobił się sławy i to sławy nieśmiertelnej metyl 
ko wśród swohh, a le i  wśród obcych, n>którycŁ niestety 
szukać musiał nietylko schronienia za życia, ale i po śmierci. 
Tak jeet zaiste, Adam Mickiewjez, ten wieszcz i  prorok 
Polski, przepędziwszy lat 26 aa tulaelwie, a lat 33 w łonie 
gościnnej ziemi franouzkisj, wrócił oto pó tylu latach do 
swe’  ukochanej -Ojczyzny, aby w je j łonie spocząć obok 
r» ło k  tej d?c„iej Ojczyźnie zasłużonych mężów, bohaterów, 
wodzów i 'g łó w  koronuwan/cb.

■AL Zaiste był to dzień wielki i uroczysty, w którym całe 
Niebo r   ̂ raaowało. £ o  oto naród polsiri wynagradzał cier­
pienia drogi cierniowej, po której za życia stąpał ten król 
poetów, uajwyższy gieniusz 1 przedstawiciel ducha Polski 
całej.

To też jak Polska wielka i szerokr zebrali się przed* 
st&wicieło wszystkich ziem do Krakowa, by uczcić pamięć 
męża, którego jej B óg w miejsce królów zlożomyćh już w 
grobach, w miejsce książąt wywiedzionych w jassyr, w miej­
sce wojewodów z kr iju wygnanych, przysłał jako władcę 
myśli i słowa, księcia serca i pieśni, aby wszystkim ludom 
dodał w niedoli otuchę, aby ostatniego upokorzenia upadkiem, 
nie zgnieciono łm piersi, dawniej dumnie podniesionej. Słu­
sznie więc, że prochy jego, choć już po tyłu latach wracają 
do Ojczyzny, by spocząć wśród swoich, wśród ziemi, którą 
tak ukochał i nauczył wszyjtkich jak powinni miłować O j­
czyznę, jak wszystko, z zaparciem się siebie dla i ie poświę­
cić należy. On to nauczył naród cały jak miłować język 
ojczysty, pamiątki historyczne, tę riemię ojczystą, je j pola 
i ii ny, każdą rzekę, każdą strugę, każdą miedzę i każdą 
pmszynę śpiewającą na ziemi polsaiej, słowem wszystko co 
polske.

Idźmy więc za jego przykładem i starajmy się by nie- 
tyllco w sercach naszych ale i w sercach dziatek naszych tla­
ła  choć jedna isuierka tej miłości, którą poeta to u nam wy­
śpiewał i w pismach swoich pozostawił, a zakwitnie miłość 
bratnia pomiędzy wszys^kiemi ludami narodu naezego na ca­
łym  obszaru > ł  ,mi.

W  zaszłym numerze zaznacz) bśmy uroczystość pogrze­
bową nieśmiertelnego wieszcza Polski, która się odbyła na, 
cmentarzu paryskim, gdzie dotąd zwłoki te spoczywały —  
dalej opisaliśmy katafalk przygotowany dla przyjęcia trumny 
Anama* Mickiewicza w głównej nawie na zamku królpw pol­
skich w Krakowie, na Wawelu, dziś zaznaczyliśmy tylko 
słuszność tej wdzięcznośoi, którą oały naród polski skiada 
jednemu z nsizasłużeńszych synów Polski; w następnym zaś 
numerze choć w streszczeniu opiszemy przebieg tej tryum­
falnej uroczystości pogrzebowej.— Kończąc powtarzamy jesz- 
oze prośbę naszą do Czytelników, aby raczyli złożyć co kto 
może na żałobne nsh iźeństwo za spokój duszy jego, abyśmy 
i my tu na Górnym Szlązku pamięć jego nabożeństwem ż# 
łobnem uczci < mogli.

—  „Czas" Krakowski. ODisują^ uroczystość pogrzebową 
Adama Mickiewicza umieścił wiersz ś. p. Antoniego E  iwards 
Odyńca, również jednego ze znakomitych poetów Polski i 
i Litwy, a przyjaciela i towarzysza podróży ś. p. Adama 
Śp. Odyniec długo jeszcze po śmierci Adama żył wśródl 
braci swoioh i pisał wiele, bardzo wiele, a wszystkie jego 
utwory na tle religijnem opar*a, rzewne, zastosowane dp flj 
kolioanośei, rozrzewniały na wskrośczytelniki. Poeta ten donze- 
kałsię sędziwego wieku —  i dopiero zaledwie team iat jiątę 
kied. Warszaw z cała zebrała się tłumnie na pognęb jago, 
A  chociaż pogrzeb ten nie był takim jak dzisiejszy A da  n» 
Mickiewicza, byl również okizałym .rozrzewniającym . NU1 
było nikogo ktoby nie był odczuwał, że zaów niknie jeden

z naszych wielkich poetów. Wówczas już ni* tjiuo zasługa 
zgusiegc męża, jaką dli narodu połoz /ł, ale stosunki oso ­
biste przyjaźni, jakie łączyły nas z ś. p. Antoniem Edwardem 
Odyńeem powołały nas na ten, wielkiego naszego poety po­
grzeb. Tak samo dziś pragnęliśmy nie tylko być osobiście 
obecnemi na tej wielkiej uroczystości pogrzebowej w Kr: ,ko- 
wie, ale własnoręcznie niosąc w pochodzie wieuiaC od ludu 
naszego Górnoszlązkiege, chcieliśmy go sami złożyć wraz 
z innemi jednocześnie wieńcami na trumnie nieśmiertelnej 
pamięci wieszcza Polski całej. A le  niestety skutkiem nagiej 
słabośm, która nas zatrzymała w domu, musieliśmy ograni­
czyć się tern tylko, żeśmy wysłali wieniec z liści laurowych, 
palmy i róż białych, z trzema szerokiemi szarfami i z na­
pisem: Od ludu górnoszlązkiego, redakcye: „  Gwiazdy Piekar-
skieju, „ Gwiazdy Górnoszlązkiej* i Opiekuna Katolickiego

Z  Wierszem więc Antoniego Edwarda Odyńca jako 
pięknym i wspaniałym, pragniemy zapoznać Czytelników 
naszych i dla tego umieszczamy go tu w całości jak nastę­
p u je :

Na obcnocJ rocznicy zgonu 
A d a m a  M i c k i e w i c z a .
Jak stary guślarz wezwany na „Dziady*

Myślą i duszą staję pośród was —
I  ku uczczeniu żałobnej biesiady

Radbyir s przeszłości wskrzesić dawny czas.
B y w nim jak z grobu wywołać przed oczy 

Tego, któremu dziś składacie cześć,
A  cala Polska z wami się jednoczy

B y w dniu tym wszędzie równy hołd inu nieść.
A le niestety co pomogą chęci,

Kiedy mi na to nie stać ducha s i ł !
W ięc patrząc chyba w obraz swej pamięci 

P o  prcstu tylko powiem, jakim byl.
0 0  czul —  co myślał, gdzie wiódł, co zwiastował 

To wie z was każdy —  nawet obcy świat.
Pod wpływem jeg > rozwil się i chował

Duch z Wa< każdego jak paproci kwiat.
Co Ujommrayra tchem gwiazd rozwinięty 

W  świętą^ cudowną świętojańską noc,
- W  skazuje drogę, gdzie jest skarb zaklęty 

I  ku zdobyciu jego wlewa moc.
Toż jako Polska długi i szeroka

Pieśń jego w sercach jednem echem brzmi,
1 nie sztukmistrza a:fy, lecz proroka 

Naród w nim czuje —  uznaje i czm!
A le  czy wieoiu w czem on za żywota

Sam ozerpal siłę i zkąd światło bra ł?
B óg —  wiarą,—  miłość Ojczyzny i cnota —

T o były struny, n» kiórych ducji grał.
Boga nie badał — lecz przy świetle wiary 

W  Ojczjznie szukał woli o ego d róg ;
Znał błędy ojców, zuał braci przywary,

Lecz jak syn tylko —  jak brat —  nie jak wróg.
A  cobądźcieip iai, cobądź sam doświadczał

Krzywd śbzy boleści, ozy z dołu czy z wyż,
Ż e  nie rozpaczał nigdy a przebaczał

W  tam już podporą był mu tylko krzyż.
O ' Bracia moi, i gdyoy w iej chwili 

Widomje, jego objawił się duch:
K to  wie — leęz ktoby śmiai zaprzeczy ć, czyli 

Nie tern* słowy zabrzmiałby wasz »luch :
Albowiem wiedzc.c i zważcie a siebie,

Ż 9 kto chce Poiski wiernym synem być 
Światła i  u ły  musi szukać w niebie,

W  Ojczyźnie Matkę —  Ojca w Bogu czcić!

SPKiWY BObOmiCZE.
W  pariamence niemieckim nie uwzglęcmiono żądań ro­

botników upominających się skrócenia dziennej pracy W ięk­
szość komisji nie zgjduta się ua dziesięciogodzinn^ pracę 
po fabrykach i warsztatach. Z.; wnioskiem tym jedyn tylko 
poseł z centrum p. L ieoer i‘ socyaliści się oświadczyli w par- 
lamence. Nawet kierownik rucnu roboczego poseł D r. Max 
Hirsch przeciw wnioskowi temu głosował.

W  Anglii gdzie zaprowadzono tę dziesięciogodzinmą 
pracę, wywarło postanowienie to bardzo korzystne skutki. 
Tapatejszy profesor Guntan przypisuj* temu skróceniu pracy 
dżienaej, podniesienie golności robotników, ubytek ubóstwa 
i zbrodni, udoskonalenie wyrobów pizemyałowych, fabrycz­
nych i warsztatowych. „ ;

Rezultat skrócenia, tamże pracy dziennej jest tak wiel­
kim, że dużo mężóv stanu, którzy dawniej byli temu skró­
ceniu pracy przeciwni w parlamencie, pożmej publiczuie ża- 
łc wali tego w tymże parlame ncie. Sekretarz stanu, np. .Tamę 
Graham, sprzeciwiał się skróceuiu pracy dziennej do 10 go­
dzin, a w dwanaście lat później widząc, zbawienne skutki 
tęgo rozporządzenia prawodawczego odezwa1 się w parlamen­
cie moiej więcej w te stówą: „Gzuję się znmwolonym zło­
żyć tli panom mojt wyznanie, że wszyscy co głosowali prze­
ciw skróceniu pracy omylili się, albowiem, w praktyce 
okazało.się, .że skrócenie dni? roboczego na 10 godzin po- 
.myśluia oddziałało na stosunki tamtejsze -obotników, ns ich 
życie rodzinne, na icł. żony i dzieci i mi adrowie robotników, 
ale robiąc ujmy i fabrykantom. Dawniej glosowałem prze­
ciw skróceniu czasu ronoczego, dziś napriwism swój b łą l .“

V\r Auglii okazuje się teraz wyraźnie ż e wśród robotni­
ków po skróceniu de. 10 godzin pracy, l i c z b a  u t u le -  

j ą c y e t o  tęzjftąd .J  pisać, robotników znacznie wzrosła —• 
dziś np. 83 procent robotników imio czytać i pisać, a da- 
Wfliej było takowych zaledwo 30 procent.

Liczba dzieci robotniczych, chodząoyoL do szkoły, wzrtK 
sła o 500 proc. Z  tern podniosli się taicśe liczba kor*-A 
sponaencyi przez pocztę o przeszło 210 proc. Z  sprawozdań 
urzędowycn vrykazuje się, że w 1850 roku ty ł jeden ubogi 
na 18 dusz ogólnej ludności; w 1869 był ten stósunek jak 
1 do 34 ; a w 1885 roku jak 1 do 46, a zatem liczba ubo­
gich zmniejszyła się w tym ćZŁsie o 60 procent. Takiego 
korzystnego zmniejszenia tego stosunku procentowego nie 
przedstawia żaden inny kraj n całym świecię. —  Podobnie 
ma się i zć zbrodniami. W  1850 r. był jeden zbrodniarz na 
870 ludzi; w i860  r. jeden na 2071 ludzi, a w 1885 r. 
już tylko jeden na 3372 ludności angielskiej. Ten ubytek 
przedstawia więc blisko 75 procent, kiedy w* Francyi przed­
stawia się ten ubytek w sumie 30, a w N.emczech tylko 
25 piocent.

Statystyka wykazuje również, że od zaprowadzenia nor­
malnego dziesięciogodzinnego dnia pracy, m uiejszyła się tak­
że między robotnikami konsumeya napojów rozpalających.

— * W  Leeds w A n*bi wybuch1 strejk robotników przy 
gazowni. Zkądinąd przybyli robotnicy, jako i strzegący poli- 
cyanci i żołnierze zostali przez strajkujących zaczepiani i 
przyszło do krwawego starcia. Wieczorem panowała ciem­
ność, gdyż zabrakło gazn. y.

— * Prawo o zabezpieczeniu robotników ną starość i od 
nieszczęśliwych wypadków sabrania zatrudniać robotników, 
którzy cierpią na ułomności cielesne i tak : na kurcze, sawrót, 
którzy mają krótki wzrok, są słabi, dalej zbyt podeszłych 
w wieku, na budowlacn i miejscach niebezpiecznyct. Jeśli 
który robotnik przy piacy jest podchmielony, wtedy chlebo­
dawcy winni go natychmiast z pracy wydalić. Jeśli by te- 
gu nie ziobili i robotnik w stanie napiłym uległby nieszczę­
śliwemu wypadkowi, wskutek którego niezdolny byłby do 
pracy, natenczas chlobcdawcy odpowiedzialnymi się stają za 
to wobec władz państwowych i wobec stowarzyszeń zawo­
dowych, które mają domagać się sądownie nagrodzeuia za 
rentę jaką zmuszeni, są płacić robotnikowi. —• Prawo o in­
walidztwie, zostanie zaprowadzone w dniu 1-szym stycznia 
roku 1891.

SP1UWY SEJMOWE.
Na 32-giem posiedzeniu parlamentu, Sekretarz stadu 

Botticher odczytał następujące cesarskie rozporządzenie. „M y, 
Wilhelm, z Bożej łaski itd. rozporządzamy na irocy » /t . 
12 i 26 kbnstytucyi i z przyzwoleniem parlamentu, w imieniu 
Rzeszy, co następuje: § 1. Parlament odracza się od tf-^o
Lipca do 18-go L  stop. r. b. § 2 Kanclerz Rzeszy otrzy m u j 
zlfcoeme wykonania tego rozporządzenia.— Stwierdzone Naszył ń 
własnoręcznym podpisem i zaopatrzone w pieczęć cesarską . 
Dan w zamku Fredensborskim, 29-go Czerwca 1890.

Podp. Wilhelm.
Contrasyg. Cuprivi.

Marszałek Leuetzow prosi Izbę o udzielenie mu pełifilo- 
.oocnietwgudo- ożuaczenię przjazłęgc jmsieuzenia i porządlku 
obrad podług własnego zapatrywania i położenia rzeczy. 
Deput. dr. fkindhors. dziękuje marszałkowi za dotychczaso 
kierownictwo i wyraża życzenie, aby powrócił pokrzepiony 
silach, —r- Marszałek wyraziwszy podziękowanie, wznosi 
krzyk nu cześć cesarza, któremu Izba wtóruje.

PKZEGL4D POLITYCZNY.
W  przeszłym tygodniu odbywały się w parlameu 

niemieckim rozprawy nad znaną ustawą wojskową Prze- 
wiało kilku mówców za nią i przeciwko niej. Socyalis 
Bebel przemawiał przeciw ustawie. Zarar na początku s 
mowy podniósł, że odrzucenie ustawy nie narazi Niemiec 
żadne niebezpieczeństwo. Teraźniejszy uiezdrowy stan Ni 
mieć i Euiopy jest skutkiem zaboru Aizacyi i Lotaryng 
Utrata tych krajów popchnęła Fraucyę w ramiona Ros 
a Rosya była i będzie zawsze wrogiem Niemiec. Na szc 
śuit Rosya, która zaledwie dała sobie radę z Turcyą, n 
może sprostać Niemcom i Austryi. Uskarżał się takż 
Bebel na surowe obchodzenie się z żołnierzami. Rozpraw 
zakończył p. Korni uowski w imieniu K oła polskiego w n 
stępujący sposób: „Choc.az 1 iłozen.e polsaicb prowincyj jes 
opłakane, mimo to polscy posłowie głosować będa za ustaw 
wojskową, która daje ręk jmię pokoju. Polacy nie mie 
nigdy trwogi przed wojną, ale cenią wyżej pokój, niż sączę 
śii 7ą wojnę.“ W  końcu wyraża p. Komierowsk nadzieję, ż 
rząd będzie się kierował w postępowaniu z Polakami siu 
sznością i sprawiedliwością. Następnie przyjęto ustaw 
w drugiem i trzeciem czytauin.

M ie u n cy . Cesarz bawi w Norwegii dikąd pojechał 
Danii, gdzie odwiedził króla duńskiego. —■ Obecnie jak do 
noszą dobrze poinformowani, to pobyt cesarza w Norweg, 
potrwać mi 3 ty g mnie. W  Chrystyauli (st)licy Norwegu 
bawił monarcha trzy dni, od 2-go b. m., t. 1 . do zeszłego piąt­
ku. Ziamtąd udał się dalei u a półuoc. Dnia 28-go stanie 
znowu w przystani „VTilhelma.“

—  Płrl?ment nmmiecki zgodził się ostatecznie na ust 
uowienie sądów przemysłowych (Gewerbegenchte). Tak w: 
od 1-gc Kwietnia raku 1891 w każdej gminie można będ 
załatwiać anrawy dotyczące rzemiosł, fabryk i stosunk 
robotnika do pana, przed własnym sądem.

* —  Ślub księzniełki Wiktoryi z księciem Adolfan 
Szaumburg-LIppe odbędzie się 21-go Paźlzierniua, jako '■ 
dzień urodzin matki narzeczonej, cesarzowej Fryderykowąj(

/ l u i t r y a .  W niektórych fabrykach tkackich wy 
buchto Aezrouocie. Cztery fabryki przystały częściowo d 
ią l in i i  r lbottiików. r e n t i  fibry  kantów żądm iate odrzuci!

—  Dnia l«go L ip ci wieczorem szalała p > uad Wiedni 
straszliwa burza, która wyrządziła mnóstwo szkód. Bal. 
wojsk)wy z trzema oficerami zapędził wicher aż do Czec 
250 kilometrów daleko. Balon ten wzuióst się ua 170 
metrów, lecz spadł bez wypadku.



K u l u a r y  a . Rosya nie m ole strawić rozstrzelania 
swego przyjaciela Panicy. Jedna z petersburskich gazet 
zarzuca księciu Ferdynandowi niedolęttwo z powodu, iż ule­
gając namowom swego pierwszego ministra Stamoufowa, wy 
rok podpisał i zaraz wyjechał za granicę, —  Nawet przy­
chylne Bułgarom gazety włoskie i angielskie powiadają, iż 
rozstrzelanie to było krokiem nierozważnym. Tego samego 
zdania jest pewna urzędowa gazeta wiedeńska. Bułgarzy 
zaś powiadają, iż krok ten był koniecznym, dla przykładu 
innym wichrzycielom działającym na korzyść RośSr, a komen­
dant obozu pod Sofią z przyciskiem przy rozstrzelaniu po 
wiedział, iż Panica za zdradę ojczyzny już dawno na tę karę 
zasłużył

Serbia. Konsul serbski Marynkowicz w Prysztynic, 
w tureckim wilajecie kosowskim, został 2 Lm. w uocy zamor­
dowanym. Szczegółowycn wiadomości o wypadku tym nie 
ma dotąd. Poseł serbski w Carogrodzio otrzymał polocenie, 
aby zażądał od Turcyi przeprowadzenia ścisłego ślodztwa 
zupełnego zadośćuczynienia.

A n g l i a .  Izba wyższa przyjęła na dniu 4 lipca prt wo, 
tyczące się odstąpienia Kelgolaudu Niemcom. —  Strejk ro­
botników gazowni w Leeds ukończony. Zarząd przyjął główne 
warunki strejkujących i oddalił wszystkich sprowadzonych 
•i cądinąd robotników.

—  Dublin, 4 lip ;a. Robotuicy zatrudnieni wyładowy­
waniem węgli, zaprzestali pracować, żądając powiększenie 
płacy. Jeśli btrejk ten potrwa dłużej, pociągnie za sobą 
przerwę w rmchu wiele fabryk.

—  Londyn, 4 lipca. Wysianą została ztp l zbrojna 
ekspodycya do kraju Matabele, która m i ni cola opanowa­
nie bogatych tamtejszych miii złota, Miny te bowiem kacyk 
(król) plemion M itabele, Lobengula, sprzedał w swoim czasie 
Anglikom, a których teraz dobrowolnie wjdae nie chce. 
Lobengula zgromadził 17 tysięcy wojowników. Ojawiają się 
tu, iż wyniknie ztąd wojna zacięta.

—  Strajkujący robotuicy gazowni tutejszych zaczepili 
dzisiaj robotników sprowadzonych przez zarządy z innyob 
miast, jako też broniącą ich policyę i wojsko. W  starciu, 
j ikie się z tego wywiązało, zriuiono po obu strouach mnó­
stwo ludzi. W  skutek braku gazu zapanowała wieczorem 
w całem mieście zupełna ciemność.

H is z p a n ia .  Według ostatnich doniesień zachorowały 
w Grandii 4 osoby, w Real Ue Grandia a-*/ osoby, a w Mon- 
lichelro jedna osoba na cholerę.

—  W edług ostatnich doniesień zaszły w Gaudy i 7, 
w Beniopa 2, a Cu itredonia, jeden wypadek cholery. L iozba  
zmarłych jest bardzo małą.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Bytom dnia 7-go lipca.

—  W  dniu wczorajszym Towarzystwo ś. Alojzego od­
było w zwykłym lokalu swoim zwyczajno posiedzenie, które 
poświęcone było ku uczczeniu Adam a Mickiewicza. T o  też 
- ebrali się licznie nietylko członkowie- ak- i goście, a wszys­
cy upojeni byli, ża tak powiemy, wykładom, wierszami i 
śpiewami, jakie się odbywały tamże na cześć nieśmiertelnej 
pamięci wieszcza Polski całej i Litw.y.

—  Nowo-wyśw ącony Ksiądz .Ernest Bresler ma być 
kapelanem w Rudzie.

'A. P i e k a r y .  W  dniu wczorajszym jako w główny dzień 
odpustowy, Nawiedzenia N. Panny, przybyło do nas kilka­
dziesiąt tysięcy pielgrzymów z blisaa i z daloka. Jak zwy­
kle szereg uroczystych procesyi otworzyła w zeszłym tygodniu 
kompania z Tarnowskich Gór, —  następnie dwie połączoue 
kompanie z Królewskiej huty, — poczem w ostatnich dniach, 
mianowicie w Piątek i Sobotę, przechodziły przez Bytom, 
wstępując do obu kościołów parafialnych, kompanie ze stron 
rozmaitych; niektórym z nich kapłani przewodniczyli.

W  Sobotę zaś przybyły prooesye: z Łabęd, Wirku
i Kochlowic, a w samą niedzielę juszcze (wczoraj), pomimo 
iż ranek raczej burzę, aniżeli pogodę zapowiadał, nadcho­
dziły oez ustanku komoan-e, a wszystkie świetnie i jak naj 
uroczyściej przystro, -me. Między innemi nadeszła też około 
godziny S-tej i bytomska kompania, którą prowadził 
ksiądz Bończek, proboszcz kościoła farnego w Bytomiu. 
Była to jedna z największych i najświetniej przybranych pro- 
cessyi. Na czele której postępowały dlugiemi szeregami 
świąteczuie przybrane dziewice Bytim ia i R ozbariu , dalej 
różno bractwa i stowarzyszenia religijne z chorągwiami 
obrazami.

P o piorwszej Mszy świętej wstąpił na kazalnicę Prze­
wielebny Ksiądz Kapelan Rączka i w słowach do serca go 
rąco przemawiających, objaśnił wielkie znaczenie pielgrzymek 
do miejsc świętych.

Następnie odbywało się nabożeństwo w dalszym ciągu 
i w kościoła i w kaplicy Matki Boskioj obok kościoła i na 
Kalwaryi świętej, gdzie słowo Boże wygłosił Przewielebny 
ksiądz Matischok, proboszcz z Kochlowic, wzruszywszy do 
łoz tłumnie zgromadzonych wiernych. Zasługa i wdzięczność 
należy się Przewielebnomu księdza komisarzowi Nom chowi, 
proDoszczowi miejscowemu, który zaprosi1 do pomocy du­
chownej tylu księży, że nikt, kto tylko chciał bez obsługi 
religijnej nie odszedł, —  a S wiątynia ta Piekarska wraz 
z Kalwaryą świętą dała schroni" nie ty a  ty- lącom pobożnych 
pątników, którzj też dbając a to mioisce święte, me odejdą 
bez zostawienia ofiar, aby t i  święta Kalwarya za swsmi ka­
plicami jak najprędzej ukończoną być mogła.

' ó i l i w i c e .  (Napad.) Ślusarz Onderko powracał około 
godziny pól do 10-tsj z nowej fabryki gipsu przez Tryuek 
i gdy doszedł do „trzech murzynów1', spostrzegł, iż trzech 
robotnikó w idzio ostro na niego, — a skoro go doszl', sprzeczkę 
z nim rozpjczęli. Nie Hugo przyłączyło się cztorech jaszcza 
i któryś z nich tak silnio uderzył O. w głowę, iż wielką 
wybił mu dziurę. Niestety, złoczyńcom u^ć s.ę udało.

—  Ksiądz Girecki, pierwszy kapelan tutejszy powołany 
został do Ligoty-Turawśkiej. Jego miejsca z dniem dzi­
siejszym obejmuje kg kapeion Kul 's.

*—  Z  29-go na 30-go C orwca włamał się oknem złodziej 
do aklt-di masarskiego p. B  rondlu przy uiicy Raciborskiej 
mieszkającego, otworrył gwałtom biurko i skradł około 100 
nurek i ko 50 marek w rolkach 10-eio i 5-cio fenygowych. 
a 50 m irek w d w utrój sówkach arobrnrch i niklowych, 3 
dwuinarkówki z wizerunkiem cesarza Fryderyka, 3 talary 
koronacyjne i 2 stare obce monety, których właściciel bliżej 
określić nie raiie. Dotychczas złodziej i nie a /k ryto .

* —  R  botrńk hutniczy Śliwa, o którego poparzeniu 
przez roztopione żelazo w królewskiej hucie (pod Gliwicami) 
donosiliśmy, umarł skutkiem ran w knapszaftowym lazarecie 
w Zabrzu. L iczył on dopiero lat 25 i był bezlennym.

* Z  nad granicy. Z  powodu wygórowauyeh cen 
mięsa wpadł pewien przedsiębi )rca na ten pomysł, iż pod 
Słupcą na rzece Przemsie pomiędzy Prusami i Austryą u- 
rządza na dwóch galarach kucnnią, gdzie będzie gotował mięso 
wieprzy w Galicyi zabranych i gotowane sprzedawał. Ponie­
waż od gotowanego mięsa nie potrzeba na pruskiej komorze 
cła opłacać, przeto sprytny tou przedsiębiorca dobro może 
robić interesa.

*—  W  tych dniach o goclzinio 7-mej wieczorem szlo drogą 
ze Slupny do Mysłowic dziewczę w przędzalni pracujące. 
Przybliżył się do niej robotuik niejaki Braguła z Mysłowic 
i baz powodu tak silnie ją w twarz udorzvł, iż się krwią 
zalała. Brutala tego aresztował żandarm Tietze ze 3łupns, 
który «, pewnością za swą niegodziwość słuszną odbierze karę.

*—  Inwalida górniczy, Józef Rębacz, chc.al się utopić w 
Pizomsie, ale przytomni tomu szyprzy wydobyli go z wody 
i na brzog wj sadzili. Poszedł tedy do domu w zamiarze 
powieszenia się, lecz i temu córka przeszkodziła; —  naresz­
cie udało mu się wymknąć na girę, gdzie się na szpagacie 
powiesił.

* K a j l t o l e w o .  Straszne nieszczęście wydarzyło się 
we wsi kościelnej Kąkolowie przy strzelaniu do tarczy. Już 
się niby strefiauie skończyło, gdy pcw*.en 13-letui chłopczyk 
cichaczem się ku tarczy wymknął i chciał kul szukać. Naraz 
pada jeszcze jeden strzał i trafiwszy chłopczyka w brzuch 
na miejscu trupem potożył.

* W e  Lwowie. Wachmistrz żandarmeryi przytrzy­
mał szpiega rosyjskiego i to właśnie w chwili, gdy tenże 
chciał wysłać telegramm do Moskwy.

* Z  Heilboruu. Sąd przysięgłych w Keilborm a ska­
zał na śmierć 19-letniego syna gospodarskiego Gotlieba Som- 
mera z Tiefenbach. Soiam r zwabił jul legoś 9-letniego 
chłopczyka do lasu, tam ogolił mu brzytwą głowę, poczem 
przerżnął mu tąż samą brzytwą gardło. Go togo młodzika 
do tak wymyślnej i okropnej zbrodni spowodowało, ślodztwo 
nie było w  stanie wyjaśnić

* W  T y l ł y  stawało niedawno przed sędzią pojednaw­
czym dwóch panów: jeden z nich właściciel drukarni E . W . 
oskarżał odpowiedzialnego redaktora niemieckiego „Przyja­
ciela ludu litewskiego11, pozasłużbowego majora Fiszera, iż 
w pomienioneiu piśmie w dwóch artykułach go obraził. W  
ciągu rozpraw wykazało się, iż pao F., który jako reda­
ktor odpowiedzialny ta pismo podpisywał, nietylko -chłopiec zastrzelił j i e  Aulą z rewolweru
żadnego z tych artykułów nie pisał, ale nawet —  co porę­
czył słowem honoru —  pisma tego nigdy nie o zy tał. Ga­
zetka ta, która na obałamucenie ludu litewskiego była wyda­
wana, a opłacaną z tak żwawego „gadzinowego funduszu", 
przestała już od 1-go Lipca wychudzić.

* ’Ł  Goldbergu donoszą o dwóch samobójstwach. 
W  lasku z Wermutsruh (? ) graniczącym, powiesił się przed 
paru dniami garbarz Richter. Juz w dzień św. Piotra i 
Pawła chciał on się utopić, ale mu w tern przeszkodzono. Bie­
dak był obłąkany i ciągle mu się zdawało, iż jego stosunki 
majątkowe dłużej mu żyć nie pozwalają. G dy mu wreszcie 
dom jego, upadkiem grożący, nakazano rozebrać, taki to na 
niego wpływ wywarło, iż życie sobie odebrał. —  Także w 
ostatnich dniach utopiła się tu W) rowie od młyna płynącym, 
niezamężna Paulina Boehm,

* Zfcorzelice. W  zeszłą Niedziolę po południu rzu­
cił się pewien młodzieniec pod pociąg pomiędzy stacyami 
Posenthal i Rohnau pod Zgorzelicami. W  chwili gdy po­
ciąg nadchodził, stal ów nieszczęśliwy za kamieniem; widział 
go wprawdzie nadkonduktur (Zugfiihror), ale mniemał, i i  to 
jaki urzędnik kolojowy; dopiero gdy spostrzegł, iż mnioma- 
ny urzędnik odrzucił parasol i ściąga Buraut zo siebie, dał 
znak do zatrzymania go, lecz niestety juz było zapóćno. Gdy 
pociąg stanął, znaleziono zmiażdżone ciało pod kołami przed­
ostatniego wozu. W  samobójcy poznano 26-letniego towa­
rzysza drukarskiego Pawła Noumanna pochodzącego z Gliwic. 
Poróżnił on się ze swą narzeczoną i rozdrazuiony do najwyż­
szego stopnia, w j « j  oczach wdrapał się na spadzisty nasyp 
kolejowy i rzucił pod lokomotywę. Pieniądze, które mia! 
w ilości 12 marek przy sobie, były przez koła tan zgniocione, 
iż trudno było jedną mouetę od dtugiej oderwać. Bezfo- 
remne zwłoki nieszczęsnego mlod/ieńca zaniesiono do śmier­
telnicy w Hirschfeldzie.

*—  Popełniona tu w Zgorzelicach przed 17-tu latami 
zbrodnia, która swego czasu wielkie wywarła wrażenie, a któ­
rej sprawcy pomimo poszukiwań dotychczas nio wykryto, 
zwraca ponownio na siebie powi zechną uwagę. Rano dnia 
13-go Stycznia 1873-go roku znaleziono dostylatora Thieme, 
w pobliżu dworca koleioyrągo nr Psykającego, w składzie wła­
snym zamordowanego; miat on czaszkę młotem rozbitą. —  
Wiedziano powszechnie, iż zamordo* any był człowiekiem dość 
zamożnym, jednakże pomimo przeszukiwania ani w składzie,
. ui w mieszkadiu jego pieuiędzy nie znalożiono; widocznie 
zaszło tu morderstwo z rabunkiem połączone. Podojrzywa- 
no o to i uwii tiono rozmaitych odbiorców, jednakże z braku 
dowodów musiano ich wypuścić na wolność; -— przed nieda 
wnym czasem zaszło coś takiego, Co rzuć* podejrzenie na 
Oyłog > dyetiryuaza kolojowego Wichuuna który podobno 
mioszkał w tym samym domu, gdzie s’ę znaj d i  wala dostyla- 
cya i z Thiouem  przestawał. Sędzia śledczy pan Ramiach 
przy tutejszym sądzie ziemiańskim wzywa publicznie, aby 
kto mole, doniósł mu: w jakich stosunkach pieniężnych stali 
Wichmanu i Thiem e; jakiego rodzaju było ich oocowahie

ze sobą i czy stosunki Wichmana, które aż d i teg > Za­
gadkowego morderstwa były mizerne, później się widocznie 
nie Doprawiły. B yć możo, iż na te; drodze zbrodniarza wy­
kryją a wtedy sprawdziłoby się przysłowie, iż „P an  B og nie­
rychliwy aio sprawiedliwy."

* W  W arszawie zamordowani w nocy z 1 go na 2-go 
Lipca we w wlasnem mieszkaniu znaną artystkę dramatyczną 
Wiśniowską.

* %  A m e r y k i .  Krakowski „Ozas11 zamieszcza w nrze. 
149 list z Winona, Mirin, z 15 gc Czerwca datowany, a pod­
pisany przez p. H . Derdo wskiegj, byłego redaktora „Gazety 
Toruńskiej" i  autora bardzo wesołego w kaszubskim narze­
czu napisanego poematu, p. n. „Jako pon C-orlinśei jachoł 
do Pucka po sece11, a obecnie wydawcy dwóch czasopism 
polskich —  „W iarusa11 i „ K  iściuszki11. Z  listu teg > do ./lą­
dujemy się, iż p. D . zebrał od Polaków w Ameryce miesz­
kających, a puma jego czytających 170 l/a dolara (683 m. 
40 fen.) ua głodem dotkniętych Galicyan. Ponieważ obecnie 
au zachodzi potrzeba wspierania zeszłorocznym głodem do­
tkniętych, przeto pieniądze te obrócone będą na inne cele 
dobroczynne.

Także i druga dochodzi nas z tarntąd wiadomość, iż 
dotychczasowy proboszcz parafii Milwauke (Uuicago) ksiądz 
Franoiczek Gulsai, mianowany będzie bisniipem sufruganem 
dycezyi Milwauke. —  K s. Gnlski pochodzi z Chełmna w Pru- 
siech Zachodnich, gdzie uczęszczał do gimnazyum; —  do­
szedłszy do sekundy, wystąpił z gimnazyum i uczył się 
w Gdańsku aptekarstwa. Czrjąc jednakże pociąg do nauki, 
po niejakim czasie porzucił aptekarstwo i wstąpił napowrót 
dc rzoozonego gimnazyum, gdzie doszedłszy do wyższej pry­
my. drwnym  zbiegiem okoliczności nie z wlasaej winy gim­
nazyum opuścić byt zmuszony —  poczem wstąpił do nowi­
cjatu OO. Reformatów w Wielkich Łąkach i wyświęcony na 
Kapłani w tymże klasztorze, a później w Wejherowie (w pol- 
skieb Kaszubach nad morzem Buityckieoi pozostawał). 
W  czasie kulturkampfu rozpędzono zakonników, a K lasztir 
w W . Łąkach zniesiono zupełnie, tak iż i murów nie zostaól 
wiono. Ścigany i prześladowany u.lał się do Ameryki, gdzie 
z wielką gorliwością jano proboszcz zajmuje się po wielkim 
obszarze porozrzucanemi pulskiemi parafianami. Ks. Gulski 
możo liczyć około lat 4G-tu, jest ujmującej p iwiarzcluiości i 
i wzięciw w m iclych  latach pokazywał wielkie zdolności 
umysłowe. Obecnio podróżuje po Europie. My z serca ży- 
csjinu Mu, aby się podana wyżej w.adomość jak najprędzej 
urzeczywistniała.

Auieryba. Samobójstwo dzieci w Ameryce rozpo­
wszechnia się w zastraszający sposób. W  ostatnich dniach 
zaszłj tam trzy wypadki, w których sani jbójczą rolę odgry­
wały dzieci I  tak donoszą z L  iuisville, le  ukarany przez 
matkę óśmio-letni Jan Kaiser tak się po otrzymaniu kary 
oburzył, ie  rzucił się do rzeki Ohio. Wyratowany, odcze­
kał dogodnej chwili i powtórnie popędził ku rzece, lecz tu 
przytrzymano go. Obecnie rodz:ce pilnie go strzegą.

—  W  m ielec wości Colorado Spring, dziesłęcio-leti '

mógł rodzicom towarzyszyć w przejaździe. —  Wreszcie otruł 
się dziesięcio-letni Millic Bcrmann, rozgniewany, że go ojciec 
uio oabrał z sobą do Norwalk, gdzie bawiła jego matka. —  
K to winien tym samobójstwom? Przedewszystlciem rodzice, 
nio dając dzieciom roligijnego wychowaniu,, posyłając dzieci 
do szkół bezwyznaniowych, gdzie o Bogu nic nie słyszą. 
Daj Boże, aby dziatwa polska w Ameryce nie aaraził-i się 
bezwyznaniowością.

—  E jnaimy Czytolnikom naszym że zamieszkały w mie­
ście tutejszym p.zy ulicy Piekarskiej p. Franciszek Kurc, 
odbiera od p. Szuberta w Bytomiu „ C z y t e l n i ę  I n d o w ą  
p o l s k i ;  z  F o z u a n l a “ ,  ku bezpłatnemu użytkowi publi­
czności. Mamy nadzieję, ią każdy pragnący oświaty, nie za­
niedba korzystać z nadaizającej się tak łatwej sposobności. 
Pan Kurs przyjmujo także i zamówienia na „G w iazlę Pie- 
karską" oraz i „Gwiazdę Górnoszlązką."

* —  Panu Ł. JHL. w P. Fautowanie rzeczy dłużniko­
wi należących, a w trzecich rękach przechowanych, wtenczas 
tylko nastąpić może, mżeli ten, uktórego rzeczy przechowane, 
takowe d o b r o w o l n i e  komornikowi (Gerichtsvoizierowi) wy­
da, w przeciwnym razi» spisuje komornik protokół ze wzmianką, 
iż przechowujący oparł się fantowaniu. —  Na wniosek wie­
rzyciela może dopiero fantowanie nastąpić, gdy tenże tak 
dłużnikowi jak i przechowującemu okaże prawomocny sądowy 
rozkaz fantowania, gdzi“  wyraźaie zastrzeżono, iż przechowujący 
m a  r z e e s j  w y d a ć .  Gdyby jednakże ten ostatni pomimo 
togi oparł się wydaniu rzeczjr w zachowaniu zostających —  
to wierzyciel muai go ponownie o wydanie rzeczy skarżyć, j

Dziś 7-go lipca: ś-g i Apoloniusza Biskup i. Jutro B-goJ 
świętej Eiżbioty król. wd., i ś. Kiliana B .— \7e śf-olę 9-go: 
śś. Anatolji P . M. i V7eroniki P. W e czwartek 10-g>: 7-iniu 
braci męczenników, synów ś. Felicyty.

Jutro wschód słońca o godzinie 3-ciej m. 50. Z ioh ód  
słońca o godzuie 8-mej m. 13 Długość dnia g,dsiu  16 
m. 28.

W k środę 9-go przypidi ostitaia kwadra księżyca. 
Niebo m » być pochmurne.___________________

T dn y t a r f l o » 8  » 8  W r o c ła w iu . “

Z  unia 5 lipca 1890.

Pw«moa
Zyto
Jybaaued 
Owies 
Groch
S.arLofls aa oatnar o i  1,00—J,0J mirak.
Uaslo za fa n t  . .........................................
Jaja za kipę . . ' ...........................
Siano za 50 klgr. . , ....................
Stoma za kop, a 600 klgr.

kurs pieniędzy ur/ęiiowy:
Kuble reiyjskie Z,81 Mr«
Floreny wagi auatryacUiej 1,74 llrk.
Banknoty transuzkie â 109 fr. — oj. 93.

od Marek do Marek
8,90 — 8,65
8 83 — 8,6 )

— 6,00
— 8 25

. 7,50 - 7,95

1,30 1 4)
li.8 ) --- 3 •> )

3,Ol) --- 3\> j
. 38.00 — i*!).)



Loterya pieniężna „ S e h lo s f c f r e ik e it .
Głowna wygrana 600009 Mk. 500000  Mk., 

400000 Mk., 2 razy 800000 M k /
3 razy 200000 Ruik, i t. d.

Losy oryginalne 5 klasy Berlińskiej Schlossfreiheit L o t  n i  ( f- łó * n e  
i ostatnie ciągnienie od 7 --1 2  hpea r b. najniższa wygrana 500 M a­
rek! przesyła dokąd zapas starczy aa gotówkę l /i & 112, * /a a 56, 
] /4 a 28, '/a a 15 Marek. L is y  ndzi l o r e  od  losów  oryginalnych 
’ /s a 14, 1jin  a 7,50 Ys* a 375, t/si a 2 Marek. Wygrana, tyeh orygi­
nalnych jak i udziałowych losów wyplaoa się u mnie bez żadnego od­
ciągnięcia. Za przesianiem 30 fen. przesyła się franco lista wygranych.

Główna wygrana 600000 Marek w gotówce.
Losy oryginalne 4 klasy 182 Pruskiej L otery i (G łówne ciągnienie od 
22 lipca do 9 Sierpnia 1890) przesyła za gotówkę jak długo zapas 
starczy bez żadnego zobowiązania */, & 240, a 120, 1/ i ó 60 Marek. 
—  Dalej mniejsze losy udziałowe z moim podpisem od  oryginalnych 
h.sów : i/s a 24, '/is a 12, */** i  6, ^s* & 3,25 Marek. (L isty wygra­
nych V  klasy przes łają się 50 fen. za exsemplarz.

K a r l  H a l i n ,  Loteriegeschaft, Berlin S. W ., Nenenhurgcrstr 25

ŁŁŁŁJkUŁAŁA
Szanownej Publiczności K a ­
t o w i c  polecam mój 
Skład Ólirazaui 
i Zwierciadeł,

krzyżów mosiężnych i drewnia­
nych i świeczników, figury roz­
maitej wielkości, także i lampy 
przed obrazy i różańce, szka- 
plerze, kropielniczki i wiązania. 
Także mam na składzie ksiyżk 
o Misyonarzu Danielu Murzy­
nie i Żywoty Święłyeh oprócz 
tego Odrobiny Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Agentura na 
„Gwiazdę Pibkarską“ i „G ór-
noszlązką” „ K o t O l .k a ,”

Nowiny Raciborskie,
91. R z e p k a ,

w Katowicach, Muhlstrasse 15

I  A u  b o n  m a r c h ć¥
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( T a n i  s k l e p )
w  B y t o m i u  C l . 4 i x l .  u l i c a  G l i w i c k a  K r .  1 3
poleca z powodu korzystnego zakupna różne przedmioty po l i i e f o y  W ffc" 
ł y c h  d o t ą d  c e n a c h :  —  K o r o n k i  n i c i a n e  po 3 leuyg- 
metr, materje koronkowe i różne koronki po bijeoznie tanich cenach —

Eleganckie obszy wki do szyi (ryszki) po 5 fenygów. 
Pióra, kwiaty i wstążki po bardzo zniżonych cenach.

Kapelusze dla tań i dzieci
g a r n i r o w a n e  i  n i e g a r n l r o w a n e

z powodu spóźnionej pory niżej ceny zakupna, ubrane zaś Kapelusze
1 marki począwszy —  a dziecinne od 50 fenygów. i.

Aksamity, atłasy i rbżne wyroby j
z pereł i sznuru do ubierania sukień (szat;, bardzo tanio. —  ( w i i z i k i  

I od 5 fes. za tuzin począwszy, —  klcmerki do ubrań dziecinnych po 5 fen, j  
para. —  Rękawiczki jedwabne i bawełniane, żaboty, kołnierzyki, szaliki 

H  jedwabne i koronkowe —  fartuszki dla dam i dzieci, jako i inne rzeczy I 
1  wielkim wyborze p ą  t a n i c h  b a r d z o  | S £B £C !! poleca. - — ]

®  W. Czerniojcwska. i

od

i O S Y  ze znaki&m j jL O S i ł R Z '
z angielskiej srebrno-stali

rozsyła w dowolnych długościach p o r t  g  . i r a n c j i ) ! ! !
!! Wyłączny Skład fabryczny dla Anstryi i Niemiec H 

l i .  H n u ze ra  w Drohobyczu (Austrya).
Te kosy odznaczają się l c k u k i  ^  p o d w ó j n y m  b a r t o m ,  

o y t r o s i e e z n o ś c i ą  i  e l a s t y c z n o ś c i ą .  Jedno klepanie wystarcza na 
dłuższy czas. Nawet b e z  w s z e l k i e g o  k l e p a n i a  wyostrzone nań ją  
się doskonale do koszenia. Raz zaprawione kamieniem (ostrym) koszą do 
I S O  kroków i najtwardsze traw y  górskie.

I 65 I 70 I 75 | 80 I 85 99 I
11.60 j 1 .701 1.80 11 .9012 .— 2.10 |

Długość c  obiituitr,
za 1 Sztukę— ólirk.lTeO 11.701 1 I L 9°  I2  ~

W ysyłka odwrotną pocztą, tylko z a  p o b r a n i e m  „ i a c h n a h i n e . “
Oio od jednej kosy wynosi 6 fen., a fracht pocztowy przy odbiorze 5 klgr. 
( = 8  do 12 kos) również 5 fen. — Celem zamówienia wystarcza karta 
pocztowa za 5 fen.

~  Liczne listy pochwalne dołącza się do przesyłki.

Y7 skutkach przewyższa wszelkie inne podobne środki.
Uebertrifft an W irksam keiż a lk  anderen Fabrikate.

G e r m a n > ł ' « P o n a d e

Genotzl. g-1

anerkannt bcates Mittel zur Pflege und Forderuny des Haar- 
uno Bartwuchses. Ueberraschend schneiier Erfolg tausendfaob 

bewahrt. Elegante Flaeoi.s k I Mk.
H. butbier’s Kosmetisr.be Officin, Berlin SW. II, bernburgerstr. 6.ES,,tr.Mirka

Echt zu haben in Beuthen bei J L rro  j f r a n z  T r o l l ,  Barbier u. Friseur Tarnowitzerstr. 
Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u p. F r a n c i s z k a  T r o l l ,  golarza i fryzyera-

Tnrnowska ul.
^Jyn porządnych rodziców, 
^ k tóry b y  się chciał doskona­
le wyuczyó p i e r n ł i i a r s t w a  
i  c u k i e r u i s t w a ,  może sic 
natychmiast zgłosić do Pierni- 
karza p.

Dubienskiego
w Zaborskiej Porębie przy 
Rudzie powiat Zabrski.

praktyczny pomocnik lekarski 
w Tworogu G.-Sx. codc. przez 

królewską regencyą leczy pręd 
dko i doskonale kremfy wrzo­
dowe, porażenia zaskórne i pę­
cherzowe choroby, zepsucie 
(feneri), w najgorszym spo 
sobie, kamień bez operacyi 
tylko przez medycyny rospedza 
flus solny, wszelakie bóle, ro- 
matyzm stawowy i wszelką 
słabość itd. I  takie choroby, 
które już inni leczyli, ale nie 
pomogli, podejmuję się wyle­
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dla tego dużo podziękowań 
i atestów posiadam; t-ikźe na 
zażądanie, każdemu za darm 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba -10 fen. w markach 
pocztowych dołączyć.

Klezrowuaiie! Efektowne!
Cud!

Przez długoletnie studja 1 próby udało mi się wynaleść 
farby —  któremi każdy przez jedno-razowe tylko pociągnię­
cie może pozłocić, pocrebrzyć, pobronzować i t. p. wszystkie 
przedmioty z czegokolwiek takowe są, czy z Drzewa, Gipsu, 
Szklą, Kamienia, W osku, Gliny, K ości a !b) Porcelany. —■ 
Moje srebro i złoto w płynie przesyłam za gotówkę albo za 
zaliczką pocztową.

1 butelka wraz z pędzlem 1 M. 20 fen. 1/l K o. Farby 
wraz z butelką 9. 6 Butelek wraz z pędzlem 6 M. a/a K o.
Farby wraz z butelką 15. 12 Butelek wraz z pędzlem
9 M. 50 fen. 1 K o. Farby wraz z butelką 25.

Wszystkie kolory, jako to : Miedziany-Oitron, Niebieski, 
Or.inge, Żieloae Oirm izin etc. są zawsze n t składzie i do 
nabycia: w składzie wyr.ibów chemicznych.

Sigm. Giinsberger.
W iedeń ( Wien) I I ,  Yereinsg. 16.

ii in
m jil
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D o sprzedania D o m  
piękny m urowany 
zamieszkały, potożoi 

ny przy gościńcu, (szo­
sie), bardzo óżywionej, bo na 
około huty i kopalnie. W  de­
mu tym jest Sklep kolonialny 
dobrze pr.iperujący, —  W a­
runki sprzedf.rzy bardzo przy­
stępne, Hypotyka stała. Wia­
domość udzieli p. Tnndygroch 
w Bytomiu, na Rajtszuli u 
wdowy Friedrich.

Wszelkie z a ż a l e n i a  
i p o d a n i a  ó ą d o w c  wyko­
nywają się w b i u r z e  F r i s z -  
i i j o k i .  w M a * e j  D ą b r ó w ­
c e  przy S z o p i e n i c a c h
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eiu reines Aat ur pr ooui c t
unter amtlient»r C ontfolle iiergestellt u, firztlicli 
alig^m. emiifoKlen u veM rduet ais bestes u. 
tchnęli wirk^amstes Btsełtigungsm lttel bei 
WerdauungS' und firnahriinysbeschwerden,mEUk s

e s a i
. S  . r ^ |

Darm* u. ffiegenleidtn aller Art. Ebenso von
emineiat Iteilkr. Wirkung bei Catarrben der 
fduftrtflire uud der liung^e: bei Hiiiten, Helser* 
kelt, ^ehleim ausw urf u. s. w. und in Folgę seines

HOHEfll LITHIOHGEH&IiTES
bei gichtischen u. rlieumatisehen Lelden.

En Glas HLoehbrunneit*®aell-SalŁ entspricbt 
dem Salzgehait und demautapreeband der Wirkung von

etwa 35—40 Schachtem-Pastillen **^ 3
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Hreis per Glas % llark.
( l a r  a e h t  w e n u  in  G la ^ e r n  w i e  v e r k l e i n e r t e  i b b l l d n n g . )

Kauflicb in den Apotheken und Mineralwaaserułndlungeneb._______
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iEYmen’s Bote
( P o s i l a n n i k  H y m e n u )

centralce pismo dla chcących 
się żenić, w każdym stanie i 
stosunkach. Przedpłata kwar­
talna 4 marki. przesyla się 
dyskretnie jako list. Można 
abouować przy każdym nu ne­
rze. Ogłoszenia płaci się za 
wiersz nonparelowy 50 fen. 
Bliższe objaśrmnia udziela po 
nadeelanm listu 5 znaczków 
pocztowych (marni) po 10 fe­
nygów zawierającego księgar­
nia nakładowa W . A . Mosle- 
ra w Frankfurcie nad Menem. 
(Frakfurt am Msiu )
M ieszkam  w Bytomiu Keit- 
•M-8ohuli w domu wdowy Friedrich; 
robię podania i skargi tak do 
sijdów jako i inuyoh urzędć w w 
trudnych i zawiktanych sprawach. 
Najchętniej przyjm iję interes i na 
zabezpieczenie reuty piszkodow a- 
nych (TTufillsyersicherunjfs3achen) 
które inuszf0 byó dla te^o samego z 
największą dokładuo^cię opraco- 
waue, ponieważ tu caoaz: o  zabez- 
pieezeuie na cale Zycie dla poszko­
dowanego.

Tonćygroch,
V  a n e e s y c n s w t  u  j  P la n r z  

p a b l l e z Ł i y .  ________

0 » f t t l * » I I »
Da D r u L a r it t  „ K w U z i ly ó
potrzebny iest u c z e ń .  G li­
wicki u  N i.13.

U e ie e lią  j e s t  g o le n ie  moją 
w h l f ś l ą  b r z y t w ą  i  c z y s t e j  
a n g i e ls k ie j  s r e b r z y s t e j  o c y -
i i .  Takowe goli z łatwośeią, naj- 
twar's-4, brodę. O d m i a n a  d o ­

z w a la n a .. t  e iiu -4 m a r k i  li*  f e n .  o r a z  e la s t y c z n a  
o selBaa 2 ni. 15 fen, w hacdla żelaza J. Kreunda wS Niein-Biekarach

^ i t i ś o i i m  e e n a !

„ M i i s i ę c z u r i K 11
z e s z y ł y  o d  * - g o  a ż  t lo  l O - g o

po 10 fenygów za zeszyt,
K to Dadeśle 9b fenygów w znaczkach pocztowych w liście, 

otrzyma wszystkie zeszyty franko!
•— - .0 liczne zamówienia uprasza

i r. Schwider.
w Niem. Piekarach (Deutscli Piekar, p. Scharley O .-Schl.)
“THfiiflia~iinliiirini IU"|| ■ ■ IIIIIM I— — 11 mdi

Nakładem Redakcyi „Gwiazdy “ , pisma ludowego, po- I  
święconego sprawom religijnym, politycznym, społecznym 
eto. etc., wychodząceg > przeszło lat dwa w IV. F i e -  
k a r a c l t ,  a obecnie w R y t o a i i u ,  i î Górnym Ś'ąsku,
—  wyszła z druku broszurka z dwóch arkuszy,

„0  Nieomylności Papieża“ .
t. „Spowiednik 

-  Ksiądz K ano-
Napisat ją znany tłomacz dzieła, p.

Dzieci i Młodzieży,” księdza Cross’a - 
nis: Dziekan i Proboszcz M. N .

Oena Droszurki 15 fen. —  H  miłującym odstępu­
ją się odpowiedni rabat.

Wydawnictwo „Gwiazdy” w Bytomiu, G .-Śl., Ulica 
Gbwicua Nr. 13,

P A N N Y
chcące się w y I l ( “ż ) Ć  l l  j d l l i a r s t W U  mogą się 
zgłosić do M a g a z y n u  H o l i  —  pod firmą „ i ł  u  
W Oil m a r c h e i4 w Bytomiu G.-Śl. ulica Gliwicka 
Nr 13.

• M t l i l i M U H I M ł H  —

I ' f  1

DnkanUt falulit, r
w B/totiiljf GL-Szl,

p r  Ły N r . i * - t yu l i c y  S l l w i e k l e j
wyiconywa

wtzelkie rak itydru karskie
od  najmniejsaych poczęwszy, jako t o :

kart wizytowych, adresów kupieckich, roz­
maitych etykiet\ statutów etc-  etc.

.^ołtica się akże la u o m  W ydawcom , Naldadcom roa- 
i ia\vct uzi )i i  pism perjodycznych, • z zapawaioniem , te 
takrw". wedle umowy, akoratme i tanio wykonane będę.

i

4

Stanisław Czerniejewskl. Y
0

* Redaktor «dp , St. Gzeraiejew «M, ulioa Gliw icka Nr. 1S d o n  p. Klegrasa. —  Nakład i  druk Swwńława Gzeraiejewskiego w Bytomiu-

Uczmy czytać i pisać po polska t


